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N ayjasm eyszy  C esarz W s z e c h  R ossy  i  k ró l' P o lsk i, 
w y zn ac zy ł nagrody  ro zm aitym  w oyshow ym , za  w ie r
ność i p rz y w ią z a n ie  do T ro n u  pod’ czas re w o lu c ji  
1 8 5 0  i 1 8 5 l  r . w  k r ó l e s t w i e . S c y m  k ró lestw a  G a
l i c j i  i  L odom eryi w  r a z  z  B u k o w in ą , zw ołany  zosta ł 
pa ten tem  cesarsk im  na  d z ień  2 2  P aździern ika.-— T rz ę 
sien ie  ziem i w e L w ow ie dało się. także  uezu ć  dnia i o  
1). in . o tćy  sam ey go d z in ie  i m inucie  eo i  w  K rak o 
w ie. — K ailU M  p o k u sili się  rzeczV w iście o zdobycie  
m iasta  B ilb ao , s łc .z c ’ s tra tą  odparc i zo s ta li. — P ro te 
stanci w  Irlńńd .y i zacz y n a ją  bydź n ie sp o k o jn i; - - Xią^ 
że M enżyków  p rz y b y ł do S ztoko ln iu  w  nadzw yczay- 
uem  p o se lstw ie  od PL C esarza  R ossy jak iego- —  I iró l  
szw edzk i w  roczn icę  p rzy b y c ia  swego dc S zw eey i, 
w  r .  1 8 0 9 , u łask aw ił w szystk ich  przestępców  p o lity 
czn y ch . — ‘W in o b ran iu  tegoroczne w  caley E u ro p ie  
n aypom ysln icy  w y p ad ły . — IN a b rzegach  H u llan d y i b y 
ła  okropna b u rza  m orska  i  w ielk ich  szkód n a ro b iła .— 
W z a je m n e  pożogi i spustoszenia  n ie u s ta ją  pom iędzy 
w alcząceu ii w  p ro w in c ja c h  h isz p ań sk ich , będących 
tea trem  w o y n y .—  Spokoyność w  G recy i zupełn ie  p rz y 
w rócona. M łody k ró l G reck i 3>awi te ra z  w  A ten ach , 
* * uniesieniem  radości je s t  w szędzie  przy jm ow any , — 
G esarstw o  B ra z y lii zm ien ia  te raz  form ę sw ey konsty-

tu c y r  na w z ó r  A m ery k i północney. — N adeszły  p o s ił
k i dla w oysk  króiow óy rc je n lk i do Y itto ry i, a le  nie*- 
w yrażona liczb a  w oyska dow odzi, żc m u sz ą  by d ź  n ie. 
w ie lk ie .. W ia d o m o ść  ta  chociaż z depeszy te legrafia  
cznćy  w y sz ła , je s t  je d n a k  ty lk o  p ry w a tn ą . —  S łychać 
o zm ian ie  m in iste rstw a  w e Ę ja n c y i , na  k tó rego  ezele 
ma bydż xiąże T a lle y ra n d . — ‘W sz e lk ie  pog łosk i o 
a innćsty i dla p rzestępców  p o litycznych  k w ietn iow ych  
ro zs ian e  przez- dz ien n ik i b arw y  rew o lu cy jn ev , są p ło n 
ne. M niem ana obaw a k ró la  i trw oga w  gab inecie , są 
to tylko* p roste  p e t a r d y  g a z e to w e . M in isterstw o  
bow iem  postanow iło , oddać p r a w u , ro zs trzy g n ie  nie ich 
lo s u .— Nowa pożyczka h isz p ań sk a , tru d n o  aby  się u- 
d a ła  pom yślnie. —  Z m iana m in iste rstw a  w  A ng lii je s t  
także m ocno p rzew id y w an ą , w ystąp ien ie  forda P a lin e r-  
stona uw aża ją  za- p e w n e .—  S eym  w- D reźn ie , odbyw a 
się  w  nayśeiśleyszym  p orozum ien iu  z R z ąd em . D niu 
2 4  z . ni. m in istrow ie  d aw ali tam  w iolki obiad  d la  
stanów  w  11 a  t e 1 d e  B o l o  g  n c~ — Iz b a  dep u to w a
nych p o rtu g a lsk ich  w  L izb o n ie  ro z trz ą sa  te raz  p raw o 
o w olności d ru k u . — D c f i c i t  sk a rb u  h iszpańsk iego  
w ynosi na rok  b ieżący  1 2 ,4 1 J ,ł> 9 o  ta la ró w  p ru sk ic h .

W I A D O M O Ś C I  Z W C Z O R A J S Z E Y  P O C Z T Y .

W a r s z a w a  2 6  Października . K .  Pan
udzielić -raczył ,  członkom b, sadu na jwyż
szego kryminalnego,  następujące ordery:  S. 

1 klassy,  jenerał -majorowi  Paniut in
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S. Stanisława 1 k lassy,  j ene ra ł -m ajo rowi  
Dmitr iew-Mainonów i jenerał-majorowi Oku-  
Jiiew. S. Stanisława 2 klassy, sędziemu nay- 
wyższey instancji  Kwiatkowskiemu, i sędzię* 
mil tej ze instanc j i ,  oraz prezesowi sądu 
kryminalnego województw Mazowieckiego i 
Kaliskiego PoklęUowskiemu.

D nia  28 Października* JNayjaśnieyszy Ce
sarz Jegomość stanowiąc dekretem z dnia 
16 Września r. b, kary na tych,  którzy by
li podżegaczami i glównemi uczestnikami 
uplynionego w Polszczę rokoszu,  niepominąt 
\v tym samym czasie zwrócić szczególney u-
wagi monarszey na tych officerów byley pol
skiej' a rmi i,  .którzy w dniu powstania 29 
łistopada pozostali wiernymi swym obowiąz- 
zkom i niezachwianemi w uczuciach prawey 
przychylności do Tronu.  Jego Cesarska Mość 
przez wspaniałomyślny wzgląd na tak przy
kładne ich postępowanie,  i na przedstawię* 
nie JO.  Fe ldmarszałka ,  Xcia  Warszawskie* 
go,  Namiestnika w Królestwie Polskiem, r a 
czył każdemu w szczególności przeznaczyć 
następujące nagrody: 1) Z pułku 4 piechoty 
porucznikowi Mikołajowi Góreckiemu, całą 
pensyą kapitańską,  corocznie wynoszącą 4063 
zip. 2) Z tegoż pułku podporucznikowi A-  
duiuowi Zychlińskiemu na jeden raz 10,000 
zip. 3) Z pułku grenadyerów gwardyi pod
porucznikowi Kajetan-owi Niewenglowskieinu 
corocznie 1200 zlotycii pensyi. 4) Z  pułku 
4  piechoty majorowi Kindlerowi corocznie 
1400 złotych. 5) Z pułku grenadyerów' gwar
dyi kapitanowi Kazimierzowi Szymanowskie
m u  stopień podpułkownika i oddzielnie 2000 
złotych corocznie. 6) Z korpusu weteranów 
porucznikowi Benedyktowi Lisowieckietnu 
corocznie 600 złotych. 7) Z pułku 4 piecho
ty podporucznikowi Józefowi Lubińsk iemu 
corocznie 1400 złotych. 8) Byłemu do rewo
luc ji  plac adjutantem miasta Warszawy,  ka
pitanowi Julijanowi Dylewskiemu, corocznie 
2120 złotych.

P a r y ż  20 Października. W czor a j  poseł 
Pruski  miał posłuchanie u k r ó l a . —  Tegóż  
dnia P. Liwingston poseł Ameryki póluocney

odbył długą konferencyą z ministrem spraw 
zagranicznych. — Liczba oskarżonych o za
burzenia kwietniowe wynosi 405 osób. Samo 
przeczytanie zdania sprawy w izbie parów, 
zaymie przeszło dziesięć posiedzeń.

Podług listów z Bilbao nadaszłych do Ba- 
jonny po dzień 14 października,  miasto to, 
było attakowane przez karlistów, lecz że od
parci zostali ze stratą.  Gdyby ten attak im 
się udał ,  otworzyliby sobie byli związek ze 
stronnikami na brzegach morskich, ułatwia
jący rozmaite dowozy.— Jenerałny kapitan 
starcy Kastylii Manso, pobiwszy powstańców 
W okolicy Pancorbo,  założył teraz swoją g łó
wną kwaterę  w Santa Domingo de ła Calza- 
da, dla strzeżenia prawego brzegu rzeki  f i 
bro. Gdy rzeka ta w obecney porze roku,  
na wielu punktach nietrudną jest  do przeby
cia, łatwo więc będą inogli karliści wpadać do 
Kastylii. — Jenerał  Mina, ma za 20 dni ob
jąć dowództwo woysk królowey.

Dnia 21 Października. Wczoray posło
wie angielski i hiszpański mieli długie nara
dy z ministrem spraw zagranicznych. Poseł 
austryjacki odwiedził posłów pruskiego i sar-  
dyńskiego.

Monitor dzisieyszy donosi: »Podlug de
peszy z Bajonny,  posiłki oczekiwane przez 
armi ją królowey nadeszły do Vittoryi. W ia 
domość tę przez naoczaego świadka podaną,  
stwierdziły władze hiszpańskie.* O liczbie 
tego posiłkowego w oj sk a ,  nic Monitor nie- 
nadmienia, — Od dawnego ju ż  czasu rząd  
francuski nie jest  w stanie podać urzędowych 
doniesień z teatru woyny w Hiszpanii,  co do
wodzi, że nic pomyślnego nieodbiera.

Dziennik Senlinelłe des Pyrenees donosi 
pod dniem 16. że 4000 karlistów pod rozka
zami Castora zrobili ntcb przeciw miastu San- 
tander, ale odparci zostali. —  lndicateur de 
Bordeaua; donosi o spodziewanem przybyciu 
do tego miasta Pana Cruz dawnego ministra 
vvoyny pod Ferdynandem VII;  gdzie od kil
ku dni bawi już P.  Zea  B e r m u d e z , mający 
jechać do Londynu.
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Dziennik Journal Des Debats utrzymuje; 
ze pa wschodzie niemoże przyjść do -woyny 
pbmię.łzy T u r c ją  i Egipfem, : be: źdźwdlźi
nia mó‘ćarśtw europejskich. ■ (

Dnia 22 Październik,r. ,P , !;I>Upin prefsoS 
izby deputowanych przybył .wczcrray do: sto
licy, i zaraz Mia ł ' posłuchanie u k.óia.

Xiaze  Talleyrand int. utw-nrjęję w krótcę 
nowe niinisterstwOj któiiego-sam będźie pre
zesem-bez szczególnego wydziału.— Na no
wych ministrów między .onemi poda ją  nastę
pujące osoby : Pan Thi e t s  pozostać ma mi
nistrem spraw wewnętrznych,  a Pan Dupin 
ministrem sprawiedliwości. Marszałek G e
ra rd ,  a W razie nieprzyjęćla z jego strony, 
jeneic] Guilleminot, zostanie tpinistieiii woyr 
ny; hrabia Mole obejmie wydział spraw zaV 
granicznych w inicysce hr. Rigńy, który-Wró
ci do marynarki; PŚn Guizol ,  będzie musiaj 
ustąpić ministerstwa oświecenie jęd.neinit,^ 
przyjaciół Pana Dupin .-r -  i t. d.

‘Dziennik Rozpraw^ pierwszy raź  dziś ob
jawia'  zdanie swoje względem amnestyi,  : i ■ śa, 
powiada,  ze postanowieniem jest  minister
s twa ,  rzecz tę zostawić zwyozeynemu biego^ 
yvi sprawiedliwości.

■Jziś. po południu około cżwartey, przy
lepiono ńa giełdzie następującą depeszę .e, 
legraficzną:

Depesza telegraficzna z Bajo/my 
dnia 22 Października-

M a d ry t 18  P aźd icriiilia .

Poseł  francuzki ministra spraw zagra
nicznych. Izba Procerów,  przyjęła 'dżiś pra
wo fs. pożyczki guebhardowskiey z następu- 
jącemi  złagodzeniami:

1) Uznanie pożyczki zwaney guebhardo- 
wską....

(Na tein przerwała się depesza). Wypadek 
ten narobił  w ielkiego tylko śmiechu na g ie ł 
d z i e ,  bo takiego ułamku niebyło co przyle
piać.— Utrzymują że przybyły kuryer,  do
pełnił  tey wiadomości w następujących wy
razach : »ma bydź do przyszłych posiedzeń 
odłożone. Co zapewne jeszcze większego 
śmiechu narobiło.

■ Utety a Madryt! donosźą, źe ministrowie 
W -y. ięlkim: ś.ą kłopocie względem nowey po
życzki ; lecz oraz dodajo pocieszającą no- 
witię, ;  że dolny bankierów w Kadyxie ofia
rowały, podpisać się na 30 irrMuhow ćealów,  
co wielkiej podpada wątpliwości.

O.d granic hiszpańskich nienarteszło dziś 
n i e n o w e g o ;  donoszą, tylkc z łłajonny pod 
dniem 17 że osada Ełizondy ciągle jes t  blo- 
PowaHąi, i ' ż e  Zumalacarreguy znayduje się 
W L o d b z a ,' gdzie leją kule i robią iadnn \  

Dziennik Cdnstkuiionńeł zapowiada bliską 
zmianę niektórych osób w ministerstwie an
g ie l sk ie j  , a mianowicie ustąpienie lorda 
PShrłSMstón; I ł l fczDziińiiik Rozopraw  zaprze- 
ćzr tey pogłosce , użnajec j ą  za bezzasadną.

.18 Pąźflzierniką. Wczoray wy
słano depesze do wszystkich ministrów nie
obecnych w  stolicy ■ a dziś znowu odbyła się 
rada gabinetowa.

, Pose ł  turecki Nurnik pasza,  miał przed- 
wczoray-długą uaradę ze sprawującym inte- 
śessa rośsy-jskie hrabią Medem.

Dziennik Albion donosi,  źe protestanci 
W Irlandy.i są w groźnem poruszeniu.  Chcą 
oni zwołać zgromadzenie,  dla narady wzglę
dem teraźnieyszey mebezpieczney ostateczno
ści. —

Unia 20 Października. Cnegdy oboje
Królestwm -.Jnići, oglądali zwaliska gtnachu 
parlanienlowego, zniweczonego przez  pożar.

Lo-d  Fordwich,  naystarszy syn hrabirgo 
Cowper,  mianowany został podsekretarzem 
spraw zagranicznych.

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.
L o s d y s  15 Października. Morning-post  

pisze:  » Gazeta Globe, będąca organem mi
nistrów, wyraziła,  iż spodziewa się że Hol- 
land.ya. w obecnym swym stanie,  w jakim się 
względem Belgii znayduje,  .w krotce zban
krutuje.  Z boleścią-musitmy p.zerwać przy
jemny sen tey gazety, i matny tak ustne, ja-  
koteż piśmienne dowoay na to,  iż hanael w 
Rotterdamie od wiele lat nie był tak rozcią
głym i kwitnącym, jęk teraz- Poczytujemy
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sobiz za obowiązek donieść o tem, chociaż- 
byśmy nawet  mieli zasmucić gazetę Głole i 
młodych Whigó\y.» ' ;

Dnia  17 Października. Taż  gazeta do
nosi,  iii rząd angidlśki najął  okręty dla. spro
wadzenia 10,000 karabinów do Kadyxu,  ty
leż do Knrtageny,  a 5,000 do Korundy. '

Król  Jmć odroczył znowii Parlament do 
d. 25 listopada.

Umieszczamy obszerniejsze szczegóły po
żaru  w Londynie,  Przyczyna wybuchnienia 
ognia dotąd by na jmnie j  Wyśledzoną bydź nie 
mogła.  Jedni twierdzą,  że ogień wszczął 
się w kuchni pobtiżkiey kawiarni Howarda ;  
drudzy przypisują nieszczęście .to .próbie no
wego sposobu .ogrzewania; inni pęknięciu r u 
ry gaz prowadzącey;  inni znowu nieostro
żności robotników, którzy właśnie zajęci by
li wyczyszczaniem izby wyzszey. T)ał'cy do
noszą niektórzy , że ogromny płomień po
wstał przez nagłe oawalenie na komin pa
pierów niepotrzebnych do spalenia przezna
czonych. V\ reszcie nie brakuje takich, któ
rzy są zdania , że ogień by ł ■podłożony. i \ ie  
wiadomo jest  nawet Jrtóra część głna.tbu na
przód stanęła w płomieniach,  czy pomiesz
kanie lorda szauibelana dworu ,  czy. gnłe- 
rya cudzoziemców należąca do izby wyższey, 
czy kawiarnia Howarda.  To  tylko pewna,  
że z przeciwnego brzegu Tamizy widziano, 
iż najprzód wybuchły płomienie z izby wyż
szey,  i to z taką  gwałtownością,  iż domy
ślać się wypada,  że pożar w ew nątrz gmachu 
trwał już był od dawna. Sikaw ki starały się 
obronić szczególniej  tę część izby wyższey,  
która położona jest  z famtey strony wieży,  
ponieważ reszta gmachu,  oraz pokoje komi
tetów już gorzały i równie jak garderoby o- 
raz pomieszkania dozorców spłonęły. P o 
dobnemu/ foso w i uległą .ośmiokątna: wieża,  
na południowej stronie pałacu stojąca;  nie
mniej  tak zwany Pohóy nm/owaiiy. gdzie lo r
dowie i deputowani odbywali zwykle swe na
rady,  i część gal ery i. Mieszkanie prezesa 
(Speaker) izby niższej  zostało zupełnie zni
szczone. 9 osób jest  ranionych, z tych trzy 
bez nadziei życia. Większa część skaleczeń 
pochodziła z zapadnięcia się dachu i /by wyż
szey,  który opadł z takim hukiem,  jak gdy
by magazyn prochu wyleciał w powietrze.

Pożar był jednak z największych , j akie 
można zapamiętać. Dziś ciągle jeszcze dy
mią się zw aliska. Lordowie Mellourne i Dun- 
cannon przybyli bezzwłocznie na mieysce po
żaru;  Prezes rady ministrów nadzwyczayrtfe

b y ł czynnym, n minister Dnncannon staną! 
sam na dachu izby niższey i kierował z tatn- 
tąd częścią narzędzi do gaszenia,  wystawio
ny ze wszystkich stron na niebezpieczeństwo 
utraty życia. Kiedy płomień i ten gmach o- 
gt i rnu ł , był lord Dnncannon, ostatnim, któ
ry z niego ustąpił.  Lord Adolphus F i t z -  
Clareoce i hrabia Munster (naturalni syno
wie Króla Jegomości , )  przyczynili się nie 
mało do ra tunku ,  oraz do ocalenia ważnych 
papierów i kosztowhośei. Ostatni wbiegł był 
właśnie do..palącej <się biblioteki izby niż- 
s/zey, kiedy się w.ujey. część powały zapada
ła. Szczęściem , iż jeden z robotników M’Cal- 
Inrn porwał hrabiego za kołnierz i wyciągną! 
go z pod zapadających' się belek. MTallairi  
mocnq jest  uszkodzony. Liczba osób, które 
w .czasie pożaru życie utraciły , niew iadoma.

Wskirtkn n a jg o r l iw s z e j  czynności o ca lo 
ne sa: b ib l io tek i1 i akta o raź zbiory najwa
ż n ie j sz y c h  ( to k u m en tó w  izby w y ż s z e y ,  sała  
,W est-m inisterska ; kancellarye izby w y ż sz e y  
i  biuro lorda .szambelana dworu. Donieść 
także należy,  iż x ią ż k i  i akta ,  które w y -  
rzticano oknami , nie uleg ły  Uronieniu. Lord  
Auckland minister m ary narki; k aza ł jak  n a j 
s p ie s z n ie j  sprow adzić  z Deptford inater.yai do 

rzykrycia papierów i ks ią żek  pod go lem  n ie -  
(iii leżących . Wszystkie 3 pułki gw ardyi  

zn ajd o w a ły  się b ezzw ło czn ie  przy ogniu. Ko
ło  godziny  2 po północy udało s i ę  uśm ierzyć  
w śc iek ło ść  o g n ia ,  a ok o ło  3 zw olnią! pożar.

Na ulicach tutejszych widać pewnego czło
wieka ,  który się mieni bydź miss}Ołtarzem 
ińahonietańśkim, posłanym do Proroka dla 
nawracania Anglików do prawdziwej  wiary. 
Zwykle pokazuje się na placach publicznych 
i woła-. La i  Juk chi allah! »Jeden tylko jest  
Bóg a Mahomet jest  prorokiem jego.s Pręd
ko zaraz zgromadza się około niego pospól
stwo, któaicimi o« -w języku angielskim wy
kłada nauki s.lUpranu.

• PKZYJECIIAŁt DO KIUKOWA.
Od dnia 3 0  Pazdziemifiu do 3  Listopada.

I tn k ic z e k  Ja k ó li O k . z P o ls k i . '- -  U d ry ań sid  F ra n 
ciszek  O k, z V . — Z aj.yczlnm ski W in c e n ty  O b . z P .  
- -  S /.ym czykiew icz .l/au ł'y e r  O k , z <*.-■ iI ic y i. • B e r
tra n d  A nton i b a ro n ,  ro tm is trz  w o y sk ’ auslry jaek ieh  z 
G alicy i — ILipikoryska JLniilija O li. z. P .  — dci-znias 
now sko Jo a n n a  O k . z P . V- « e m h o rd  A lc n n d e r  O k .
z P r u s s .   F rc u n d  Jó z e fin a  O b . z. P r .  - B rzcśc iań - 
sk i A lc a ą n d c r  O k . z G a l ic j i ,  — U y lsk i O k . z G . - r  
G oycr .T crćssa O b . z 6  — G ogntuicki O k . z G . —  
D ziew anow sk i u rz ę d n ik  k r .  P o lsk iego  z W ie d n ia .

W Y JE C H A L I 7, KHAKOW A.

W a siu ty ń sk n  T ek la  O k . do P o lsk i. —  D olińsk i 
F e li*  O k . do 1*. '


